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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 21. Lipca.
Krótki wyciąg z Sprawozdania z działań Admini- 

Stracyi Królestwa Polskiego w r. 1840.
( Ci ą g  dalszy.  )

Ludność. W rolcu 1839. ludność Królestwa 
wynosiła w  ogóle 4,428,546 g łó w ; w  tej li­
czbie £ydów było 469,930. W roku 1840. do- 
chodziła do 4,488.009 g łów ; w  tej liczbie ży­
dów  było 474,698. Powiększyła się w ięc o 
59,463 głów. W  ogólnym składzie ludności 
1840. roku było: mężczyzn 2,214,949, kobiet 
2,273,180. W ciągu roku było: małżeństw ró­
żnych wyznań 4.1,537 par, nowonarodzonych 
200,539, zmarłych 126,322; osób, które dożyły 
przeszło 100 i do 120 Jat życia, było 90. — 
stan  miast. Dochody miast, (nie licząc m ia­
sta W arszaw y) w  r. 1840., uczyniły 481,213 
rub. sr. Dochody pomienione, przeznaczone 
•ą na administracyę miast, na ich uporządko­
w anie i przyozdobienie, tudzież na pożyczki 
dla nowo-budujących się mieszkańców, i t. p. 
W  ciągu tego roku, w  miastach w ystawiono 
334 dom ów i 22 mostów. Dochody miasta 
W arszaw y, uczyniły 80.9,311 r. sr. Dług mia­
sta pochodzący z pożyczki, spłaca się sposo­
bem am ortyzacyi: takowego w  tym roku upła-

cono 180,000 rub. sr. Ludność W arszaw y 
Wynosząca w  1839. roku 1,39,205 mieszkańców, 
zmniejszyła się w  roku 1840. do 137,164, z 
których było chrześcian 100,123, a żydów  
38,041. Udzielono pożyczki na budow ę 73 do­
m ó w .— Towarzystwo Ogniowe. Zabezpieczo- 
nych budynków w  r. 1840. było: po miastach 
na 37,597,113 rub. sr.; po wsiach na 52,685,S68 
r. sr. W artość zabezpieczonych ruchomości 
wynosiła przeszło 4,331,000 rub. sr. — Zakłady 
publiczne. 1) W  administracyi pocztowej o- 
tworzono codzienną komunikacyą z Herlincm 
i Wiedniem. Oprócz istniejących już, na tra ­
kcie Krakowskim, zaprowadzone zostały ku- 
ryerskie pocztowe karety również na trakcie 
Kaliskim i Poznańskim. 2) Pod zarządem 
Rady G łów nćj Opiekuńczej zostawało publi­
cznych szpitalów w  1840. roku 54 , z których 
11 w  W arszawie. Z rozkazu Najwyższego 
urządzony został oddzielny dom dla obłąkanych 
niewiast. Ukończono budow ę nowego gma • 
chu na szpital św. Łazarza, przeznaczony dla 
osób słabościami syfilitycznemi dotkniętych. 
P o  Guberniach ukończono budow ę 2ch n o ­
wych i zaczęto ustawianie 3rh jeszcze szpitali

fiublicznych. Ruch liczby chorych w  szpita- 
ach publicznych w  r. 1840. był następujący: 

Pozostało się na rok 1340., 5712 osób; w  r. 
1840. przybyło 21.901, w yzdrow iało 19,347,
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opuśc iło  szpital p rzed  w y z d r o w ie n ie m  9)7 ,  
zbiegło 70, u m a rło  2715- Pozosta ło  za tem  na 
r o k  1841. 4544 osób. L iczba /.mai łych w  ro- 
ku  w  stosunku  do liczby c h o ry c h ,  była jak 
1 : 9, a w  r .  1840, jak 1 : )01. S tan  furidu- 
s z ó w  zak ład ó w  d o b ro c z y n n y c h ,  był następu 
ja c y :  Z roku  1849. pozosta ło  27.41 i r. sr .;  w  
r. 1840., łącznie z p rzeznaczoneiu i budże tem , 
42,416 r. s r . ;  by ło  doch o d u  w  ogóle 240,949 
r. sr. w y d a n o  227,144 r. s .; pozosta ło  ria rok  
1541. 41,‘20S r. sr. 3} W  u rządzen iu  w ięz ień  
p o cz y n io n o  w ie le  ulepszeń, p rzy  p o m ocy  fun­
d u s z ó w ,  przez  R adę Adminis lr.  K ró les tw a , 
p rzezn aczo n y ch .  L iczba w iężn i by ła  nas tępu ­
j ą c a :  łącznie z pozos ta łym i z r. 1839. i p rzy-  
hy łym i w  r. 1 8 4 0 :  o b w in io n y c h  65 >2. osą .  
d z o n y c h  4558; z tych : p rzen ies iono  do  w ię .  
zień k arnych  2338 g łó w ,  u w o ln io n o  2486, w y .  
puszczono  po ukończen iu  kary 2212, u łaska- 
w io n o  147, u m a r ło  399, zbiegło  19 ; pozostało  
na  rok 1841: o b w in io n y c h  1636, osądzonych  
1860. L iczba o b w in io n y c h ,  w  s tosunku  do

ItrT.Kv l t iHnnir i  incf i r t l -  4 . C f  4 . I. L  *

'  , ’ J  7  '*  ■  f

w y z n a n  spostrzegać się da |e  w  ogólnej liczbie 
w ię ż n i  nas tępujący  s to su n ek :  P ro te s ta n tó w  
1 na 959, rzym sko-ka to lików  1 569, ż y d ó w  1 
n a  381. Ma u trzym an ie  w ięz ień  p rzeznaczono  
ge sk a rb u  190,669 rub .  s r . ; o p ró cz  tego fu n d u ­
sze d o m u  za robku  w y n o s i ły  15,080 rub . sr. 
\ V  ogóle zaś, po zaspokojeniu  w y d a tk ó w ,  p o ­
zostało  się na 1841. rok, 16.204 rub  sr.

(l)nh%y ciąg naśttw i.)
Z d n i a  24.  L i  p c a .

W  dniu  w cz o ra jsz y m  o godzinie 10. w  n o ­
cy ,  p o d  n u m e re m  1106. p rzy  ulicy Ciepłej, 
w s z c z ą ł  się p o ż a r ,  w  skutku  k tórego  dom  
f r o n to w y  o pa r te rz e  i kuźnia spaliły s ię .  S t r a ­
ta z tąd  w y n ik ła  w y n o s i  około  450 rubli  s re ­
b rem .

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. Lipca.

Zesz łe j ś ro d y ,  la .  L ip c a ,  z p o w o d u  u roczy ­
stego dnia u ro d z in  J .  C. M. N .  Cesarzow ój 
A lex a n d ry  F e o d o r ó w r ie j ,  w  c e rk w i  p a łac o ­
w e j  P e te rh o w sk ie t  o d p ra w io n ą  była liturgia 
ś w . ,  w to b e c  NN. Cesarza i C e s a r z o w e j ,  K ró ­
la J m c i  P rusk iego , ca łe j familii C esarsk ie j, o- 
r a z  Xiążąt zag ran icznych ,  p rzyby łych  ’ do  
D w o r u  dla o b chodzen ia  2 5 - le tn ie j  roczn icy  
o d  dnia w e jśc ia  w  zw ią ze k  m ałżeńsk i Ich 
Cesarsk ich  Mości. C z ło n k o w ie  R ady  P ań s tw a  
M in is t ro w ie ,  S e n a t o r o w ie ,  C e n e ra fo w ie  Of-  
n c e r o w ie  w yżsi  i.niżsi g w a r d y i ,  armii i fioły 
u rzę d n icy  d w o r u  i znakom ite  o b o j e j  płci oso-
! l ’n r f '  (° ' Vl' 0 r U ^ l?Ce' zna jdow al i  się n a  n ab o ż e ń s tw ie ,  p o  skończeniu  k tórego  Ich

Cesarskie Mości raczyli p r z y jm o w a ć  p o w i n ­
szo w an ia .  P rz y  tć |  okoliczności,  p. Molle- 
rus, n o w o  ak re d y to w a n y  p rzy  d w o rz e  naszym  
Poseł i M in is ter  pe łn o m o cn y  d w o r u  n id e r ­
landzkiego , miał szczęście być p r z e d s ta w io ­
nym  ic h  Lesarskim  Mościom, i złożył N. P a ­
nu sw o je  listy w ie rz y te ln e .  — Y\ ieczo rem  
daną  była w  pałacu dla sz lach ty  i stanu k u ­
p ieckiego, św ie tn a  m askarada ,  którą zaszczy­
cili sw ą  obecnośc ią  NN. Cesarz i C esarzow a ,  
K ró l  J inć  P ru sk j ,  i ca |a  N. Fam ilia  i X tą żęta 
zagraniczni.  — Cała stolica i og ród  by ły  w s p a ­
niale o św iecone .

P rzez  rozkaz dzienny C e sa rsk i ,  J .  Ces. W y s .  
A rc y  Xiążę Austryacki K aro l F e rd y n an d ,  m ia ­
n o w a n y  został Szefem I l ie łgorodzkiego  pu łku  
u ła n ó w ,  k tóry  ma być z w a n y :  U łańsk im  J e ­
go Cesarskie) W y sokości A rry-Xięcia A ustrya-  
ckiego Karola F e rdynanda .

Z  N ajw yższe j Jego  Cesarskie j Mości woli,  
naby ty  został,  dla przenoszone) tu  z W ilna 
Akademii D u c h o w n e j  Rzym sko katolickiej, 
gruai h po byłej A kadem ii R o ssy jsk ie j , w  k tó ­
ry m  po trzebne  p rz e b u d o w a n ia  mają być od- 
by łe  kosz tem  zas i łkow ego  kapi ta łu  d u c h o ­
w ie ń s tw a  R zym sko katolickiego.

K r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  t in ia  19- L i p c a .

Tvlekro tr i ie  w sp o m in a n y  trak ta t  h a n d lo w y  
m ię d z y  1 rancyą a  IJetgią p r z y s z e d ł  nakoruec do 
skutku. N ajw iększe  t ru d n o śc i ,  jakie się t r a k ta ­
to w i  naw ija ły ,  by ły  roszczenia Francy  i żądają­
cej, aby rząd  belgijski oietylko w ie le  w aż n y ch  
p rz y z w o le ń  p rz e m y s ło w i  f rancuzk iem u p rzy ­
zn a ł ,  ale nadto  na w p ro w a d z a n e  angielskie 
w y r o b y  do Belgii r ó w n ie  w ysok ie  cło ;ak w e  
I r a n c y i  nałożył.  G a b in e t  tu jleryjski pop ie ra ł  
tym  końcem  tę okoliczność, że gdyby  w yroby- 
ln iane angielskie, niższe c ło  w  Belgii niż w  
I r a n c y i  op łaca ły ,  angielscy handlarz*  ty c h  
p rz e d m io tó w  ła tw o b y  się mogli z koinissacUa 
m i svyeitii p o ro zu m ieć  i nas tępnie  a r tyku ły  te ­
go rodza ju  jako w y ro b y  belgijskie do  F rancy  i 
w p ro w a d z a ć .  T y m  w ię c  sposobem  p rzem ysł  
angielski róczegoby się z s t ro n y  ro z p o rz ą d z e ­
nia z dnia 16. z. m. o b a w ia ć  nio p o trze b o w a ł .  
K ażdy p rze k o n an y  jest o s łusznośc i  w n io sk u  
tego. G d y b y  jednak Belgia miała się do  te$o  
żądar ia  F ra n cy i  p rzychy lić ,  o b a w ia ć  by  saę 
należało ,  żeby  Anglia n ieuźyła p r a w a  o d w e tu  
p rzec iw  innym  a r tyku łom  p rzem ysłu  belgijskie­
m u. l ak w ięc B e lg ia  by łaby  m iędzy  m ło te m  a 
k o w a d łe m ,  i w idz ia ła  się być s p o w o d o w a n ą  
d o  uczynienia p ie rw sz eg o  k roku  w  celu u s k u ­
tecznienia ściślejszych z w ią z k ó w  h a n d lo w y c h  
m iędzy  d w o rn a  te mi krajami. « r 2Qd p rzy c h y li ł  
się d o  p o w y ższ eg o  żądania F ra n c y i ,  podczas 
gdy  się jeszcze z Anglią uk łada ,  ab y  p o d w y * -
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gżenie łaryffy na  angielskie w y r o b y  Ihianue w  
Belgii p o d o b n y c h  ś r o d k ó w  z e s t r o h y  Anglików 
nie, w y w o ła ło .

Ż ad e n  n o w y  w ypadek  n ie  dał tók silnego 
d o w o d u  p rzy w ią zan ia  lu d u  irancuzkiego  d a  
teraźnie jszego p o rządku  rz e c z y ,  jak z rob ione  
p rz e z  śm ierć  Xię«’ia O rleańsk iego  w ra że n ia ,  
b roiało  tw ie rd z ić  m ożna,  że w ia d o m o ść  o nie | 
w  w szystkich  częściach kraju, podobn ie  jak w i a ­
d o m o ść  o p ub l ieznem  nieszczęściu p rzy ję to  + 

vv*z)scy a lb o w ie m  czuli że p rze z  śm ierć n a j ­
sta rszego syna L u d w ik a  Filipa upad ła  potężna 
rękojm ia,  dalszego ro zw ija n ia  się organicznego 
te raźnie jszego publicznego  startu rzeczy. S tron  
n ic tw a  tylko, k tó re  j a w m e  o b ja w io n y c h  ce ló w  
tylko na zw aliskach  panującej konstytucyi d o ­
stąpić m o g ę , miały dosyć o d w ag i  do  zapatry ­
w a n ia  się na n ieszczęśliw y w y p a d e k  z d. 13. 
L ipca z s tanow iska  ich in te ressu ,  ale p r*> nal* 
um ie j  nie śmieję publiczn ie  w y z n a ć ,  |akoby 
ich s p ra w a  b a rd z o  w iek i na  tern skorzystała. 
Z o s ta w iw s z y  późniejsze w y p a d k i  na  boku/ 
dla k tó rych  śm ierć  Xięcia Orleańsk iego  d r z w i  
o tw o r z y ła ,  m ożna  już te raz  z na jw iększą  p e  
w n o śc ią  p rz e p o w ie d z ie ć ,  że do tychczasow a ' 
p o l i t y k a  s t ió n n ic  zupe łne j  dozna  odm iany.

t ‘i« rw s z e  skutki zm iany ta k o w e j  |uż w  cza 
sie o b ra d  nad p r a w e m  regency jń e m  n3 j a w  
w ys tąp ią .  ■ P ytan ie  regencyine  ch łon ie  w szy  
stkie in n e  interessa dzienne ,  i z każdym  dniein 
o k iz u je  się w ię k s z e m  i w ażniejszerh ,  gdy o p i ­
nia publiczna po trzebu je  czasu do  obeznan ia  
się 7. tak n o w y m  p rze d m io te m .  W  p ie rw sze j  
c h w i l i  nie by ło  natu ra ln ie  żadnego  zdania  o 
s to s o w n y m  ro z w ią z a n iu  t e g o ż ,  i ztąd pocho  
dzi d z iw n y  zarzu t dz ienn ików  oppozycy jnych, 
jakoby  prassa m in is te rya lna p rz e d m io t  ten 
za w cz eśn ie  i w  n ie p rz y z w o i ty  sposób  w z n o ­
w iła-  O p p o zy c y a  m c  nie znalazła  w  arsenale  
sw o ic h  stojących zdań i d o w o d ó w ,  coby p rze  
ci w  w n io sk o m  d z ien n ik ó w  rzą d o w y c h  p r z y ­
toczyć mogła, i starała się w y d o b y ć  z tego k ło ­
p o tu ,  ośw iadcz* ą c , że obok  o tw a r te j  jeszcze 
t ru m n y  . \ ię t ia  Orleańskiego me p o z w a ć ' j e j
delikatność . rozpoczynać  o b rad  nad tym cza-o  
' ’t i u  odziedz iczen iem  p ra w a  do w ład z y  r z ą ­
d o w e j  S ku tek  tej n iezw yczajne j  delikatności 
t r w a  jeszcze ciągle. VI ięks/.a część o r g a n ó w  
nppozycy i ogran icza  się n a  dalekicW napomknie- 
n iach o p rzysz łym  po rzą d k u  regeney i,  o  celu 
* treści tejże nie m a leszcze dotąd  żadnego pe 
W nego  i z sw eru i  in teressami zgodnego zdania . 
Po lem ika k ręc i  się tern c z aso w o  tylko oko ło  
punk tu  w łasnośc i  z w y c za jn e j  w ła d z y  p r a w o ­
d a w c z e j  do w y d a n ia  w aż n eg o  p r a w a  o reg e n ­
c i .  D o  tego p rzy c h o d z i  jeszcze py tan ie ,  czyli 
ło  p r a w o  u*a być ogólne, lub  tylko na obecny  
P rzypadek  ob liczone . P y tan ie  o  Osobach na

teraz  jeszcze ile m ożnośc i  w  tyle zastaw iają ,  
poniew aż nikt się jeszcze z sobą dosta teczn ie  
w  tej m ie rze  nie porozumiała N a w e t  w sp ó ł-  
uczucia ,  o b ja w io n e  juz p rze z  tę  lub ośvą s t r o ­
n ę  dla g łó w n ie  naw ija iących  są tu  osób, m n ie j  
te ra z  zdaię się b y ć  p e W n e m i,  niż p rzed  k ilku  
dniami.

P e w n ą  jest rze czą ,  źe p rze z  samego K ró la  
w y p r a c o w a n y  p ie rw sz y  p ro jek t  do  p r a w a  O’ 
regeneyi tylko się do teraźniejszego p rzy p a d k u  
śc iąga ,  i Xiyciu JSemurskiernu ty m c za so w y  
rząd  przyznaje .  R o z u m ie  się sam o p rzez  się, 
że p e łn o m o c n ic tw o  z w y c z a jn e j  legizlacyi d o  
u łożenia p r a w a  o regericyi nie może być m il ­
czen iem  pom in ię te  jakoby źadnćj w ą tp l iw o ś c i  
nie ulęgało. Ze gab ine t  w  s w o ic h  obradach ' 
nad ty m  pro jek tem  g łó w n y c h  p o s ta n o w ie ń  te ­
goż nie zm ien i ,  jest p rzyna im nie j  b a rd z o  d o  
p r a w d y  podobneiri .  Z aw czesrią  b y łoby  r z e ­
czą już te raz  o b ja w ić  zdanie, lak w y r o k  I z b y  
W ypadnie® 'jednakże przypuśc ić  m ożna, że j u i  
tu i o w d z ie  w z n o w io n y  w n io se k  o u s ta n o ­
w ie n iu  regericyi, z łożonej z kilku cz ło n k ó w ,  
w iększośc i g ło só w  nie pozyska ,  a t o  n a  o s ta ­
teczne  u ł o ż e n i e  p r a w a  w p ł y w  m ieć  musi.

K ró l ,  K ró lo w a  i cała rodz ina  k ró lew sk a  
W czoraj byli na inszy w  kaplicy z a m k w o w e j  
W £W«illy- X iężna O rleańska  w  ciągu dnia 
w czo ra jszego  częs to  do kaplicy p rz y c h o d z i ła  
r m odliła się p rzy  t r u m n ie .—  W c z o r a j  w ie c z o ­
rem  N. F an  p r z y jm o w a ł  Xięcia Broglie ,  P an a  
T l i ie r s ,  Hrab iego  M olć i M arszalka G era rd .  
O b ec n o ść  K róla K e l g i . c z y k ó w  poioy ślnie w p ły ­
w a ć  ma na stan u m y s ło w y  N. Króla i p racu je  
on  ciągle kilka godzin  z s w e m i  m in is tram i a 
w- cięzkiem u trap ien iu  zajęcie to  nie:aką m u  
p rzynosi ulgę. Jeże li  boleść  staje się za nad to  
g w a ł t o w n ą  i K ró la  ponękać się z d a |e ,  n a te n ­
czas uda je  on  się na tychm ias t  do  gab ine tu  
svscgo, aby sm u tek  ojca p rzez  za trudn ien ie  się 
sp ra w a m i zag łu szyć .— W  przysz ły  C z w a r te k  
N. Pan do T u i l l e r y ó w  się uda, aby tarn p r z y j ­
m o w a ć  adres  y kondolencyi z<: s trony wielk ich  
cial p ań s tw a .  Zataję się też n ie z a w o d n ą ,  że 
K ró l Izby o s o b i ś c i e  z a g a i .  Cala rodzina  kró ­
lew ska ,  w y ją w sz y  tylko K ró lo w ą  i X ięż n ę  
O rleańską ,  na tej uroczystośc i obecna  będz ie  
i miano n a w e t  zam iar  m łodego  H rab ię  P aryża  
przy tej sposobności Izbom  publicznie przed* 
stawić, ale s łychać ,  że zam iaru  tego o ds tąp io ­
no. M o w a  od  t ro n u  będz ie  bardzo  k ró tka .  
Król kilka s łó w  p o w ie  o  w y p a d k u  d. 13. L i p ­
ca a pe tem  ogłosi ,  że Izby w  tej p ie rw sz ć j  
części sessyi tylko py tan iem  tyczącem  re jencyi 
s t jm o w a ć  się będą.

D o m  w  k tó rym  Xiąźę O rleańsk i u m a r ł ,  l i ­
sta cy w iln a  za 100,000 fr. kup iła  a Pan L ec o r-  
d ie r  za zam knięcie sklepu s w e g o  4000 fr,  o t r z y ­
m a ł  w ynag rodzen ia .
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K o n s t y  t u c y o  n i s t a  donosi, że onegdaj na 
tćm że samćm miejscu, gdzie Xiążę Orleański 
życie postradał, n o w e  nieszczęście się w y d a ­
rzyło. Konie u pojazdu podobnie się rozbie- 
gały, pojazd się w y w ró c i ł  i trzy  osoby w  nićm 
siedzące, z  k tórych jedna była adjutantem M ar­
szalka Soult,  z taką gw ałtow nością  na bruk 
w y p a d ły ,  źe ciężko ranne i bez przytomności 
do najbliższej kawiarni musiały być zaniesione.

M o n i t o r  ogłasza następującą telegraficzną 
depeszę: „Belida, d. 15. Lipca. Generał G u­
bernator  Algerii do ministra w ojny. Kolu­
m na  Generała Changarnier d. 13. Lipca w  do­
b rym  stanie zd row ia  pow róciła . O d  okolicy 
tćj w  którćj oficer ten wielką razzię w ykonał 
(p raw ie  o 60 lieues od Algieru) tylko na takie 
natrafiał pokolenia, które się nam już poddały 
i nam sprzyjają. Cały albo przynajmniei p ra ­
w ie  cały Khalifat Sidi E m barrak  poddał się 
K ró lo w i F ran cu zó w . Szefowie otrzymają po 
kolei in w esłyturę  w  Algierze. ■<-

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19- Lipca.

Doniesienia z o b w o d ó w  fabrycznych co­
dziennie bardziej niepokoją, chociaż dotąd 
jeszcze jaw ne nie w ybuch ło  powstanie. W Sal-  
fordzie i Manchestrze poradzono się nad me- 
m o ry a łem , p o d p i s a n e m  przez 30,000  osób, w  
którym reprezentanci tych dwóch miast w Izbie 
niiszćj w e z w a n i  zostali o uczynienie w n io ­
sku, ażeby nie p ie rw  zezw olono na podatki, 
dopóki przyczyny w szędzie  panującej nędzy 
p rzez  zniesienie ceł,  przyczyniających się 
do drogości zboża, cukru i kaw y  usunięte nie 
zostaną. Na jedrtem zebraniu Zw iązku prze­
c iw  p raw o m  zbożow ym  Alderman Brooks 
w p ro s t  oświadczył, iż kraj nad przepaścią re- 
wolucyi stoi, i że tylko odm ów ienie  podatków 
zmusić może arystokracyą do zlitowania się 
nad niedolą ludu Robotnicy w  fabrykach 
fajansów zdają się być najskorsi do czynów  
g w a ł to w n y c h ,  jak to już nadeszłe w  prze­
szłym tygodniu wiadomości opiewają. R o b o ­
tn icy , m ianowicie  z kopalni węgli kamien­
n ych ,  ciągle jeszcze chodzą tłumami, ale w e ­
zw an o  już także i znaczną silę zbrojną i spo­
d z iew ać  się należy, źe do o tw artych  gw ałtów  
nie przyjdzie.

Konferencya A n t i - K o r n - L a w  ciągle tu je­
szcze w  Londynie posiedzenia sw oje  odbywa, 
i usiłuje wszelkiemi sposobami skłonić rząd 
do przyniesienia ulgi cierpiącćj ludności. Po 
w iadom em  posłuchaniu u pierwszego Ministra 
w ysła ła  ona deputacyą do Xięcia Sussex, aby 
przez niego podać petycyą K rólow ćj. N ie­
d aw no  tem u prosiła także Xięcia W elingtona 
o posłuchanie , ale ten jej tylko przez jej Pre­

zesa, P. Tajlora , następującą dał odpow iedź :  
„Feldmarszałek Xźę W ellington P. Ta jlo row i 
pozdrow ienie . Nie zostaje na urzędzie, w po­
litycznej służbie Królowćj. N ie  jest obeznany 
z pełnieniem w ładzy  politycznćj. N ie  raa ża ­
dnej pow agi nad będąceroi w  u rzędow aniu  
osobami, P rosi,  aby mu nie w z i ę t o  za złe, 
jeżeli nie przyjmie odw iedzin  deputowanych 
stowarzyszeń lub pojedynczych panów , z k tó- 
remiby się nad spraw am i publicznemi miał 
naradzać.; Jeżeli jednak jaki, gentlem an p o ­
czyta za rzecz stósowną podać m u na piśmie 
skazówkę lub wyjaśnienie jakiego przedmiotu, 
pismo to z uw agą przeczyta."

 W iadomości z S tan ó w  Zjednoczonych
są uwagi godne: Spór między Prezydentem ,
a Ciałem ustaw odaw czćm  pod w zględem fi­
n a n só w , doprow adzić  może do w ażnych  
zmian w  administracyi, tak dalece, że w y b ó r  
W iceprezesa ró w n ie  będzie zawisłym od ludu, 
jak w y b ó r  Prezesa samego. Wszakże nie jest 
do p raw dy  podobnem  , żeby stający się coraz 
groźniejszem upadek kredytu narodow ego de<- 
m agogów  nareszcie przekonać miał o konie­
czności podatkowania z sw ćj s trony , kiedy 
istotnie dla utrzymania całości pojedyńcze pań­
s tw a  z swojej niepodległości poświęcić coś 
muszą. — O czekiw ania  w zględem w ypadku 
z a w i ą z a n y c h  z p o s ł e m  n a s z y m  u k ł a d ó w  ciągle
były pomyślne. W  Kanadzie gorzko się uża­
lają na system now ego rządu ,  k tóry w  dzia­
łaniach sw oich  p raw ie  w cale  się nie różni od 
W fiigowskiego.

Żegluga parow a nadzwyczajnych dokazuje 
rzeczy: Parostatek „Columbia* przybył z N ew - 
Jo rk u  do Liverpoolu w  niespełna 10 dniach! 
Nie mniej uwagi godnćm , albo może jeszcze 
godniejszćm uwagi jest to ,  źe wiadomości 
tymże okrętem nadeszłe przesłano po kolei że­
laznej extrapocztą dziennikowi S t a n d a r d  do 
L ondynu  w  przeciągu 6 godzin. Odległość 
pomiędzy Liverpoolem a Londynem  wynosi 
230 mil ang , czyli blisko 50 mil niemieckich.

W edług postanowieniakongressu Wenezueli, 
popioły oswobodziciela K olum bii,  Szym ora  
Bolivar, mają być przeniesione z Santa M arth* 
do stolicy N ow ej Granady, przyczćin mają mu 
w yrządzić  zaszczyty, jakich doznały zwłoki 
Napoleona w kościele inw alidów  w  Paryżu.

bir Moses Montefiore otrzymał list od po­
dróżującego Anglika z Damaszku z d. 5. Czer­
w c a ,  w  k tórym  donosi, że Izraelscy bracia 
I larra r i  usamowolnili sw ych  niew oln ików  » 
starają się wszelkiemi sposobami, aby i innych 
Izraelitów  w  Damaszku do tegoż samego skło­
nić kroku.

W edług wiadomości otrzymanych z Hajti 
pod  dniem 16, Maja, p rzy  ostatnićm trzęsieniu
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ziemi zginęło na tei wyspie w  ogóle 60—70000 
ludzi.

Gotówka banku angielskiego wynosi teraz 
7*846,000 funt. szterl. a w  obiegu jest przeszło 
16,543,000 iunt. szt. , . ,

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 11. Lipca.

Dzienniki Sewilskie oświadczają, że po­
głoska o wybuchu choroby zaraźliwej w  P o r­
tugalii jest bezzasadna.

A  u  s t r  y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 11. Lipca.

Zaledwie Xiążę Bordeaux znajdował się w  
Kirchbergu, przybyło zaraz kilka osób z naj. 
znakomitszych rodzin legilymistó w dla powin­
szowania mu z powodu jego wyzdrowienia. 
Xifstwo Angouleme są także od dnia 27. z- m - 
w Kirchbergu.

Z d n i a  19. L i p c a .
D w ór Cesarski przywdziewa żałobę na d. 

16. po ś. p. Xięciu Orleańskim.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 12. Lipca.

Wczoraj zabójcę Hr. szwedzkiego Palin 
przez giliotenę stracono, a głowę jego stoso­
w nie  do wyroku na pal wbitą przez godzinę 
oa widok publiczny wystawiono. Dopiero 
po południu o^4. godzinie exekucya nastąpić 
mogła, chociaż go rano tracić miano, ponie­
w aż aż do tego czasu wszystkiego bezczelnie 
się wypierał i żadnej pomocy duchownćj przy­
jąć nie chciał. Czy on spowiadając się, do 
zbrodni się przyznał, jest naturalnie taiemni 
cą, przypuścić jednak można, źe go jako po­
kutującego i pełnego skruchy grzesznika w ś. 
sakrament opatrzono.

N i e m c y ,
Z n a d  E l b y ,  dnia 15. Lipca.

(Gaz. Reńska.) — Ledw o wyrzeczono myśl 
o hegemonii (przewodniczeniu) Pruss w  Niem­
czech, a już odzywają się rozliczne głosy prze­
ciw  nićj. Jedni dość są otwarci, aby opór 
swój bez ogródki objawiać. To są mnićj nie­
bezpieczni przeciwnicy; powiadają wręcz: 
*nie mamy zaufania do Prusaków, dajcie nam 
rękojmie na przyszłość, spełnijcie życzenia 
czasów naszych, pokażcie nam czyny, a b ę ­
dziemy waszymi.* Drudzy przeciwnie, nie­
zdolni do wyznawania pewnej wiary  polity- 
f*nej, a nie posiadając tyle powagi, aby myśli 
jakiej wprost się opierać, mogącćj mieć zw o­
lenników w  naradzie, ukrywają się z  przebie­
głością y starają się w  skrytości szkodzić ile 
możności. Oni więc łudzą opinię publiczną,

aby wzniosłą zasadę w  zarodach przytłumić. 
Skoro się myśl o hegemonii Pruss w pismach 
odezwała, pospieszyli oni natychmiast, aby 
sprawie dotyczące/ li tylko,wewnętrznego sta­
nu wspólnćj ojczyzny, dać wyłącznie:jcierunek 
zewnętrzny i pytanie całe więc na niewłaści­
w e  wyprowadzić pole. Nie mają tyle zu­
chwałości, aby Prussy od godności ich i wiel­
kiej przyszłości odsądzić, ale chcą je ścieśniać, 
od Niemiec odłączać, im właśnie najszlache­
tniejszą stronę ich rozwijania się wydrzeć; ra» 
dziby rzecz do tego doprowadzili, żeby Prus­
sy stały zawsze gotowe do boju, za łada 
Wstrząśnieniem naprzeciw Francuzom się po- 
sunąć dały, ale w  pokoju na to co się w  Niem­
czech dzieje obojętnie spoglądały! — Była 
zaiste pora, w  której Prussy do tego stanu sła­
bości się zniżały. Pora ta pokonana nie wróci 
więcćj; ale dobrze przypomnieć czasy słabo­
ści w  chwili, kiedy jawne czynią usiłowania, 
aby rozpoczynające się dopero rozwijanie ta­
mować. Hegemonii Pruss, aby Niemców na- 
przeciw Francuzom prowadzić, nie ma bynaj. 
mniej potrzeby, bo i bez tego jesteśmy jedni 
* stalibyśmy jak jeden mąż, gdyby Francya na 
ojczyznę naszę targnąć się chciała. Zresztą 
głosy owe dobrze oceniać umiemy, korzysta­
jące i z tej myśli, aby nienawiści swej. kuFran- 
cyi dogodzić, lin to byłoby nader pożąda- 
nćm, gdyby Prussy jutro Barbarzyńców w  po­
moc w ezwały, aby wspólnie z nimi przeciw 
znienawidzonej Francyi krucyatę przedsię­
wziąć. Cieszyliby się, gdyby Francyą zawo­
jowano, konstytucyę jćj zniesiono, liberalne 
zasady wytępiono; chętnieby się do tego przy­
łożyli, choćby — bo bez tegoby się nie obe­
szło własną ich ojczyznę piętnem despoty­
zmu nacechowano. Nie można sobie wysta­
wić większego nieszczęścia, jąłc wojnę taką 
między francyą i Niemcami. Żałujemy istoi- 
tnie, ze mężowie z wojen Napoleońskich cią­
gle ówczesne stósunki z teraźniejszemi mie­
szają i na ogromnćj zmianie rzeczy, jaka odtąd 
zaszła, poznać się nie chcą. VVó,na między 
Francyą i N ie m c a m i  nie byłaby podobną do 
walki między Rzymem i Kartaginą, zakończo­
nej zgubą jednćj, a tryumfem drugićj strony; 
owszem byłaby to walka, jak między Rzecza­
mi "pospolitemi Grecyi, która nareszcie obie 
strony pod jarzmo czyhającego, podstępnego 
6ąsiada poddała. Jakież zachodzą między 
Niemcami, osobliwie między Prussarni i Ros- 
syą związki? Żadne zgoła. Oba narody o d ­
pychają się nawzajem, i sztuka dotychczas na­
tury przytłumić nie potrafiła. Francuzi i Niem­
cy są najszlachetniejszemu narodami świata, 
a jeżeli się między sobą porozumieją, przezna­
czone na to, aby nad światem panować.
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Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
S tatek  p r z e w o z o w y  » B r i ta n n ia ,«  k tó ry  d. 

2. b. m. B o s t o n  o p u śc i ł ,  z a w in ą ł  dnia lb . b. 
m . d o  L ive rpoo lu  i p r z y w o z i  w ia d o m o śc i  z 
S t a h ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  w ażn ie jsze  o d  tych, 
jakie osta tn i s ta tek  p r z e w o z o w y  p rzy w ió z ł .  
W ie lk ie  w z b u r z e n ie  w zn iec i ło  pos tanow ien ie  
P re z y d e n ta  T y ie r a ,  s ta n o w ien ia  sw e g o  V eto  
p r z e c iw  p rzy ję tem u  p rze z  K o n g re s  ty m c za so ­
w e m u  b i lo w i t a ry f o w e m u ,  p o s ta n o w ie n ie , % 
p o w o d u  k to reg o  zdan iem  n iek tó rych  każde 
p r a w n e  w y b ie r a n ie  cła na  te ra z  n iepodobnym  
cię stało. T ak  n a z w a n y  ak t K o m p ro m is so w y  
z  ro k u  1833.,  za p ro w a d za jąc y  jednosta jne clo 
p o  20 prC . up łyną ł  z  dn iem  1. L ipca  b .r . ,  a gdy 
aię o b ra d y  w  K ongressie  n ad  n o w o  z a p ro w a  
dzid  się m ającą taryfą p rze  w łó c z y ły , w n ie -  
a iono w  Izb ie  r e p r e z e n ta n tó w  bil, m o c ą  k tó ­
re g o  istnąca taryfa aż do  1. S ierpnia p rzed łu -  
zo n a  być  miała, w  nadziei, £e aż do te) chw ili  
n o w a  ta ry  ta p rzy ję ta  zostanie. T e m u  bilo­
w i  w ię c  o d m ó w i ł  P re zy d e n t  s w e g o  z a tw ie r ­
d z e n ia ,  nie sądząc się być  u p o w a ż n io n y m  do 
p o c h w a le n ia  d o łą cz o n eg o  doń  zastrzeżenia, 
śc iągającego się d o  p rzy ję tego  w  W rz e śn iu  z. 
r .  ak tu  w z g lę d e m  sprzedaży  z iem  r z ą d o w y c h  
ita pokrycie  n ie d o b o ru  w  finansach: R ó w n o ­
cześn ie  jednak  o św ia d cz y ł  P r e z y d e n t ,  ie ,  cho ­
ciaż ak t k o m p ro m is s o w y  z d. 1. L ipca u p ły ­
n ą ł ,  p rzecież  s tó só w n ie  do  ob ję tych  w  m m  
p rz e p isó w  dalsze p o b ie ra n ie  ceł p o d łu g  ozna- 
czonćj tam że  ta ryfy  o d b y w a ć  się m o ż e ,  dla 
czego  tćż za raz  w y p r a w i ł  w  tej m ie rze  okól­
niki d o  u r z ę d n ik ó w  celnych. D a n e  jednak 
p rz e z  P re zy d e n ta  t łum aczen ie  ak tu  koriipro- 
m is so w e g o  na rozm a ity  natrafia opór ,  i p od ług

f iodania d z ie n n ik ó w  now o-yO rgskich  w szyscy  
m p o r te ro w ie  po s tan o w il i  p łśc ić  od tąd  cło ty l ­

ko za p ro te s tćm  i s p r a w ę  tę  p rzćd  N ajw yższy  
T ry b u n a ł  w y to c z y ć ;  a i e  T ry b u n a ł  ten p r z e ­
c iw  P re z y d e n to w i  z a w y ro k u je ,  sądzi b a rdzo  
w ie le  osób, zna jących  p r a w a  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych .  J e ż e l i  zaś w> rok  ta k o w y  p rz e c iw  
zdan iu  P re zy d e n ta  żapadh ić ,  skutki r ó w n ie  
dla kraju jak i po jedyńczych  osób zagubne b ę ­
d ą .  M im o tego w ą tp l iw e g o  położenia rzeczy, 
i chociaż się k ło p o t ,  w  jakim  się skarb  znaj 
d u je ,  p rze z  to  jeszcze b a rd ł ie j  p o w ię k s z a ,  i e  
n ie  zad ługo  bilety  sk a rb o w e  w  ilości t rzech  
d o  cz tć rech  m il io n ó w  w y k u p ić  t r z e b a ,  liczy 
P re ze s  jeszcze na  niejaki K re d y t  S ta n ó w  Zje­
d n o c z o n y c h  w  E u ro p ie ;  os ta tn im  b o w ie m  sta­
tk ie m  p r z e w o z o w y m  w y p r a w i ł  niejakiego P. 
R o b in z o n a  do Anglii,  m ającego się zająć za­
ciągnięciem pożyczki 12 m il io n ó w ,  przez K o n ­
gres uchwalonej.

O  p o s łan n ic tw ie  L o rd a  A shburtona  i w y ­
padku  tegoż n ie  zaw iera ją  dziennik i S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  żadnych dalszych w iadom ości ,  
i d la tego zaczynają się o b a w ia ć ,  żeby p o .  
p rzedn ie  po m y śln e  doniesien ia  nie były za .  
w cz esn e m i .  P o d łu  N e w  Y o r k  A m e r i k a n  
zeb ran i w  W ash ing ton ie  Rom m issarze z M aine 
i M assachussetts jeszcze w c a le  do u k ła d ó w  
W zg lędem  oznaczenia  granicy  nie przystąpili .

W  R h o d e  Island w y b u c h ło  pow stan ie ,  k tó­
re  p rzec ież  zaraz  p rzy tłum iono .  Niejaki U o r  
s tanął na  czele s t ro n n ic tw a ,  żądającego r o z ­
p rzes trzen ien ia  u s ta w am i zastrzeżonego  p r a ­
w a  g ło so w a n ia ,  i chociaż C ia ło  p r a w o d a w c z e  
okazało  tak w ie lką  g o to w o ść  do Koneessyi w  
ty m  p unkc ie ,  że w ie lka  liczba c z ło n k ó w  o* 
w e g o  s t ro n n ic tw a  w sze lk iego  pub licznego  za­
n iecha ła  ru c h u ,  jednakże za rze cz  p o trzebną  
poczyta ł  uczynić  g w a ł t o w n ą  dem ons tracyą .  
Z e b ra ł  za tćm  oko ło  1500 ludzi z gm inu  i o k o ­
p a ł się z nimi p o d  zasłoną 6 dział. Za zbliże­
n ie m  się jednak w o jsk a  r milicyi pod  d o w ó ­
d z tw e m  M ajora  M’Nailla, rno tłoch  ten  ro z ­
p ie rzchną ł  się ; 200 z nich w  n iew o lą  zabrano, 
U o r r  sam zernknął i pod ług  osta tn ich  w ia ­
dom ośc i jeszcze go nie s c h w y ta n o ,  chociaż 
r z ą d  6000 d o l ła ró w  na g ło w ę  jego naznaczył.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  — P o w ie t r z e  osta łn iem i cza­
sy nie tylko w z r o s to w i  ozim iny  sprzyjało, tak 
dalece że osob liw ie  żyto d o b re  rokuje  ż n iw o ,  
lecz p rzysłuży ło  się także z a s ie w o m  jarym , 
k tó re  przez  posuchę  już cierpieć zaczęły. Zaś 
sp rzę ty  siana nie m ogły  zadow oln iać .  O w o ­
c ó w  tego roku  podosta tk iem  będziem  m ie l i .— 
P o ża r  w  nocy na dzień  16. C z e r w c a  w y b u ­
ch ły  poch łoną ł znaczną część miasteczka O s tro  
rogu  w  po w. Szamot u Isk. i p o z b a w i ł  około  tOO 
ro d z in  całego ich doby tku .  Później tam je ­
szcze d w a  razy się paliło, ale zdo łano  n a ty ch ­
miast Ognie te przygasić. Jest s łuszny domysł,  
i e  tt;ka zbrodnicza  ognie te  podłożyła ; ale d o ­
ty c h cz as  nie nieżna by ło  w  te j  m ie rze  nic w y -  
p o ś ro d k o w a ć .  N ie d a w n o  tem u  w  Z em b o -  
w ie  p o w .  B u lo w sk .  ogień w y b u c h n ą ł ,  k tóry  
p rzy  m o c n o  sr ic jącym  w ie t rz e  tak p rędko  się 
ro z p rz e s t rz e r i ł ,  i* m ieszkańcy palących się 
d o m ó w  ledwo ujść mogli- J e d en  6!etni c h ło p ­
czyk spalił się a d w i e  osoby  n iebezpiecznie  
się z ran ił*  Z gorza ło  ta m  10 d o m ó w  mie- 
szkalnycb, r p w n i e  tyle sta jen  i s todo ł  a 20 
rodzin y  yyielkić-j nędzy pogrążonych . I teri
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p o ża r  miał p rze z  złość ludzką p o w s ta ć .  P o ­
d o bn ie  w  B ro d a c h ,  p o w .  B ukow sk. w  do rau  
organisty  z a p e w n e  w  skutek n ieostrożności,  
ogień w y b u c h n ą ł .  6 d o m ó w  mieszkalnych, 6 
s to d ó ł  i r ó w n ie  tyle stajen stało  się pas tw ą  
p łom ieni.  — W  osta tn im  dniu  C z e r w c a  w  
Dzięczynie  podczas g rz m o tó w  taki spadł grad, 
i e  ozim ina 11 gospoda rzy  w iejsk ich  całkiem 
zniszczona. T a i  sama burza  z g radem  do tknę  
t a ' l e i  g ru n ts 'w  pięćlii góS poda rży w  D rz e w c u  
pow .-K ro tosayr isk ,  —  P odobn ie  d. 6, g rzm o ty  
by ły  w ie lk ie  w  ’Okolicach Siedlca. W  tej 
w s i  kom orn ika  Jana  P h jt iem czaka  i syna te­
goż F ranc iszka  w  ich mieszkaniu  p io ru n  zabił.

Z n a d  S a l i .  —  "W iadom o, ze w  pańs tw ie  
P rusk ićm  N aczelny  P rezes p ro w in cy i  jest oraz 
P re ze sem  ew anielickiego k o n s y s t o r z a  w  
p ro w in c y i  sw oje j .  T o  u rzą d zen ie  jednak w  
k ro tce  zm iany doznać  ma, p o n ie w a ż  J IV. M i­
n is te r  E i c  h h o r n ,  jak w ie m  z pewny-ch ź r ó ­
deł ,  d l a  1e p s z e g o  z a c h o  w  a n i a  c z y s t o ­
ś c i  n a u k i  konsystorze  ew anielick ie  pod  w ie  
dzę  d u c h o w n y c h  sz e fó w  oddać pos tanow ił .  
J e d e n  ew a n ie l ick iB iskup  w n io se k  ta k o w y  już 
k ilkakro tn ie  ucz y n ił ,  a le dop ie ro  te raz  w y s o ­
ka osoba w p ł y w e m  s w o im  go p rzepar ła .

(  N adesłan o .)

\ Y  n u m e rz ^  lG7.:gazety p o z n / i c l h / i f . T . i p ć a
z p rzyczyny  śmierci X , .O rleanu  zna jdu je  się 
r o z u m o w a n ie  o teraźniejszości i przyszłości 
F ra n c y i ,  —  z p o dp isem  E u. Br., —  na k tó re  
w  o d p o w ie d z i ,  racz  S z a n o w n y  Panie  W y .  
d a w c o  gazety ,  —  umieścić w  n ie j ,  te kilka 
s ł ó w  iV.

R o z u m o w a n ie  w ś p o m n i o n e ,  z k tó rego
p r a w d z iw ć j  opinii połityczruśj“ pisarza pojąć 
nie m o ż n a ,  w  d w ó z n a c z n y c h  s ło w a c h  u ło ­
żo n e ,  —  na sposób  k o r re sp o n d en ta  gazety  
augsburgsk ie j,  —  b r a n c y ą  jednak  w y ra źn ie  
p o tę p ia ją c ,  na m ylnych  zupe łn ie  o p ar te  zasa­
dac h ,  — nie d z iw  ze o d p o w ie d ź  w y w o łu je .  
C a łk o w ic ie  b łę d n em  j e s t  tw ie rd z e n ie ,  i i  F r a n -  
cya znieść c h t e  s w ą  ce n tra l iza cy ą , i źe d ą ż y  
d o  fo rm y rząd u  am erykańskiego. R óżne  s t r o n ­
n ic tw a  francuzkie  p ragną  rozm a itych  zmian,. 
—-  o czerń i nie m a po trze b y  i za d ługo b y  
by ło  m o ż e ,  i n ie tu  m ie jsce ,  k iedy się o d p o ­
w ia d a  a n ie w y ro k u je ,  —  ale w szystk ie  też 
dziennik i codziennie  p r a w ie  o tern p rz e k o n y ­
w a j ą ,  —  w sza k że  N a t i o n a l  republikański 
d z ien n ik ,  szczególniej ją uw ielb ia .  —  Z  a u to ­
r ó w  pofityeznych, jeden  p r a w ie  ty lko T o cq u i-  
srille p rz e m a w ia  i to  s ła b o ,  p rz e c iw  nićj.  —  
C zy  to  d o b rz e  czy ź le ,  — to  inna r z e c z ;  lecz 
t o  p e w n a , i i  centralizacya jes t te raz  w e  F ra n ­

cyi tak n a ro d o w ą ,  jak niegdyś a n a rch y a  w  P o l ­
szczę,  —  źe w  każdym  F rancuz ie  takie jes t 
p rz e k o n an ie ,  iz centralizacyą stoi F ra n cv a ,  
|ak niegdyś u szlachcica po lsk iego , i i  Po lska  
stoi bez rząd e m .  D la  tego t e i E r a n c y a  nie d ąży  
tyle ile się zda .e  P ,E u a B r ^ n o ^ a n ie g o  r z ą d u —  
co zresztą nie było  b y t a k  nagannern .. . .  W s z a k  
dziś w szys tk ie  ro zsą d n e  R ządy  w sze lk iego  u -  
t w o r u ,  do  oszczędności dążą! —  W  czem  
R z ąd  Pruski daje n iezaprzeczenie  c h w a le b n y  
p rzykład.

Pan E u .  Br. tw ie rd z i  za nad to  śmiało n ie -  
dając żadnego d o w o d u ,  i także zupe łn ie  b e z ­
z a s a d n i e , — w y ro k u ją c :  i i  d l a  F r a n c y i
j e d y n ą  i w ł a ś c i w ą  j ć j n  a t u r  z e (? ! )  o d- 
p o w i a d a j ą c ą  f o r m ą  R z ą d u  j e s t  n i e o ­
g r a n i c z o n a  M o n a r c h y * ,  —  k tó rą  c z y ­
s t ą  n az y w a.  K to  tak cały n a ró d  po tęp ia ,  ska­
zując na rodza j  po li tycznych  n ie w o ln ik ó w  kil­
kadziesiąt m i l io n ó w ,  —  i to  w te n c z a s  k iedy 
się w  E u ro p ie  sami M o n a rc h o w ie  zrzekają 
się tćj czystej n ieogran iczonośc i ,  w in ie n  g r u n ­
to w n ie  d o w ie ś ć ,  —  a p rzyna jm nie j  p o w i e ­
dzieć ,  na cz em  je opiera.

G d y  g o ło s ło w n e g o  tw ie rd z e n ia  nie m a  co  
zbijać, —  to  tylko p o w ie m :  i i  o w e  czysto 
m o n a r c h i c z n e  r z ą d y  L u d w ik a  1 4 . ,  k tó re  śc ią ­
gnęły  rew olt icyą  I ra n cu z k ą ,  —  i r ó w n ie  c z y ­
ste N apoleona cesarsk ie ,  k tó re  d w a  razy  sp ro ­
w adz iły '  g«śęi do  P a ry ż a ,  —  za nad to  dały  
się w e  znaki F ra n c y i ,  aby  do  n ich  k iedyko l­
w ie k  w ró c i ła .  Ze ta m  jest la b o ra to r iu m  p o ­
lityczne, to  p e w n a ;  źe m o i e  być czynnie jsze  
to  i t e g o  nie z a p r z e c z a m ,  ale w ą tp ię  w ie lce  
o labo ra to r ium  a l c h y m i s t y ,  na  sposób  jaki 
n am  P. E u . Br. w r o ż y j  —  a o cz em  gdy n ie  
dał sobie p racy ,  nas p rz e k o n a ć ,  sądzę  i i  na  
jego p is m o ,  t a  kró tka  o d p o w ie d ź  jest dos ta­
teczną.

M ógłby  P- E u .  Br.  b yć  w  w y ro k a c h  s w y c h  
łaskaw szy  na tę  F ra n c y ą ,  —  k tó ra  jak sam  
m ó w i  n i e  j e d n o  u ż y t e c z n e  r o b i  o d k r y ­
c i e ,  —  a k tó ra  n i e j e d n e m u ,  daje  p rzy tu łek  
j pom oc!  —

Ż e g l a r z  j a k i e g o  r z a d k o .  W  Marsylii 
n i e  m ó w ią  te ra z  o  n iczero, jak ty lko  o  dzi­
w n y m  ż e g la r z u , k tó ry  dla u trzym an ia  się 
na w o d z ie ,  n o w y  sposób  w ym yśli ł .  C z ło ­
w ie k  ten  odz iany  łódką ,  do  którćj n u a rę  po ­
d ług  sw e g o  ciała w z ią ź ć  kazał ,  o d b y w a  w  
ty m  d r e w n ia n y m  h ab ic ie ,  n iebezp ieczne  p o ­
dróże  m orsk ie .  Z  całego ciała jego, jak u żó ł­
w ia  , n ie  w id a ć  jak ty lk o  g ło w ę  i r a m i o n a , a
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za pomocą d w ó c h  w iose ł ,  k tórem i sleruie, 
walczy w  szybkości o lepszą z rybami, W ką. 
cie tego długiego i wązkiego baciku ma on 
mały zasób żywności, a tak rozciągnąwszy się 
jak długi, t rz y m a ją ^  g łow ę w olno  w  pow ie ­
t r z u ,  a w  rękach w io s ła ,  płynie z Tu lonu  do 
Nizzy i L iw orna .  W  ten sam sposób przy­
płynął on z wysp byjeryjskich do Marsylii. 
Stanąwszy w  zatoce, poddał się ustawom  ma­
rynark i,  w ym ienił  sw oje  i swego okrętu na­
zwisko i z nadzwyczajną szybkością port  prze­
płynął.  ̂ ( idy  bardzo wysoko idą fale, w dz ie ­
wa na 'Siebie patelot z kauczuku, pod którym 
najrzęsistszemu dćszczowi się opiera. A gdy 
m orze jest mocno w zb u rz o n e ,  rozciąga się w  
sw o im  baciku, zamyka jednę tylko jego w en .  
tylę, i w  tęm  nie bardzo spokojnćm położeniu 
puszcza się na igrzysko bałw anów  morskich. 
W te d y  zdaje ci się, ze widzisz nieżywego 
człowieka w  trumnie, albo też w  pudelku 
człowieczego kształtu, szczelnie zamkniętą mu- 
imję egipską.

sznićj, do p. J. E . Krzyżanowskiego w  P o ­
znaniu — przy ulicy Garbarskiej w  domu p. 
Szuberta mieszkającego, udać zechcieli — 
przy czćm należyte bliższe wiadomości i do­
w o d y  na każde żądanie, Tym że udzielić nie 
omieszkam. :

Poznań, dnia 27. Lipca 1842.’
L e o p p l  d; O g r o d o  w  icz .

Dobra P a m i ą t k o w o  z przyoależytościarni 
W  powiecie Poznańskim ,'m ają  być w .d rodze  
publicznej licytacyi wydziera* wiqne., T y m  koń- 
cem wyznaczony jest na d z i e ń  3. S i e r p n i a  
r. b. przed południem na l i t ą  godzinę term in  
w  biórze Kadzcy Sprawiedliwości H o y e r ,  
gdzie- też w arunk i dzierżawne do przejrzenia 
się znajdują.

Młodzieniec może niebawnie jako uczeń 
być pomieszczonym u złotnika B 1 a u , przy 
W rocław sk ie j  ulicy pod Nr. 37-

O B W IE S Z C Z E N IE .
T erm in  do sprzedaży d ó b r .  C z e k  a n o  w  o 

na dzień 8go Sierpnia r. b. wyznaczony, znosi 
się nin.iejszem. 1

P oznań , dnia 26. Lipca 1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  N  n d z i e m i a r i s k i  

I. W  y d z ia ł u.

W yczytaw szy  w  Nrze 172. niniejszej gazę- 
ty ,  artykuł pana J .  E. Krzyżanowskiego z d. 
24. b. m. wielce się mnie tyczący, a niedosta­
teczne dla interessowanych uwiadomienie z a ­
wierający —- pospieszam z sprostow aniem  i 
uzupełnieniem tegoż.

Nie w y ro k  praw om ocny  bynajmnićj, ale 
dobrow olna  ugoda, za staraniem Szanow nych 
Sędz iów  P o lu b o w n y ch ,  w  d. 17. Lipca t. r. 
rozw iązała  tyle dla mnie pddaw na nieprzyje­
m ny stósunck towarzyski z p. J. E. Krzyża­
n o w sk im ;  w y ro k  zaś, s tósownie do na­
szego zobopólnego życzenia, na pomienionćj
ugodzie oparty i spisany został. W o lą  tego 
układu i nakazem w y ro k u ,  wszystkie długi cią. 
zące wspólkę naszą, obowiązany jest.sam p. J.

Krzyżanowski bez dokładania się mego za­
spokoić — i dopóki tego nie uczyni, dopóty  
zostaje m oim  dłużnikiem.

W szystkim  zatem wierzycielom, którzy do­
tychczas do mnie samego pretensye z owego 
interessu współki w ynik łe  mieć mniemali -+- 
oświadczam uprzejm ie, iż żadnych d ługów  
^ y p ła c a c  nie będę i w z y w a m  Ich , aby się 
Bezpośrednio po sw e zaspokojenie j a k  najspie-

Kurs giełdy JBerliasikiej.
Dnia 25. Lipca 1842.

O bllpi długu j|(iir lio irtK'n . .
Obi. dł. skarb, ria T ę  od sta pro 

- w izyi odstęplow ane .
Pr. ang. o b l ig a te  1830. . 
O bligi premiów handlu morsk 
O bligi Kurm orchii . . . .
B erlińsk ie obligacje miejskie" 

dito na 3^ od sta odstepl. 
Gdańskie dito w  X. . / ,  . ■ j 
Z achodnio -P r. listy  ząstairue 
I.isty  zast. AV. X . P ozuuóskieg  
AV scliddnio - Pr. lis ty  /a st. 
P om orskie dito 
K ur- i N ouom arcb. dito 
S zlą sk ie  dito . . . .  i*

A  k  e  j  e  >
.Berlińsko - Poczdamskiej 
dilo akcje a prioris . 
M agdebursko - Lipskiej 
dito akcje a prioris . 
B erlińsko - A  nhaltskiej 

diio akcje a prioris . 
D usseldorf, - Blberfcld, 
dito akcje a prioris .

nad r e ń s k ie j ......................
dito akcje n prioris . 
B erlińsk o  - Frankfurt."

K olei
dito

K ole i
dito

K ole i
dito

K ole i
dito

K ole i
dito

K ole i

Z łoto  al marco 
Frydrychsdory . . . . * .  
Inne m onety złote  po 5 tal, 
D iscouto . .
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